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W  uprzeymey ściftey przyiażni 9 

Każda nas godzina drażni, 

Smutna iest bez przyiacielat 

Cnota fpaia: fałfz rozdziela.

P , M. T .
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M i ły  Widok i arcy-piękny, wi­
dok prawdziwey przyjaźni. 

W fzyftko w niey ożywia, zagrze­
w a, ciefzy, i nowe w  cale zdaie 
fię tw orzyć iefteftwa. Niemafz 
nic, coby rzetelny przyiaciel Twe­
m u  przyjacielowi odmowił: nie­
m afz n ic , cźeguby chętnie niepo- 
święcił dla niego. Z adrę  niebe- 
fpieczeńiłwa', żadne przypadki, ż a ­
dne przeciwności, nie sa uważane: 
fam o navi e t  życie w fzczerey 
przyiaźni iefl przyjemną ofiarą. 
Nayczyftfzy darze ferca! musi 
być równie fpaniałomyślna ta  du- 
fz a ,  która tego daru  dla drugiey 
nieofzczędza, iak zacna i umieią- 
ca fzacować ten  gatunek daniny 
l a , która umie przyzwoicie od­
bierać. Jakoż nie może być nic 
boleśnieyfzego fercu przyiaznemu?

do-



dotkliwemu, fzczeremu, iak kiedy 
natrafi na taki umysd, k tóry  ro­
źnem i powabami wciągnie wści- 
flą przyjaźń: a  po tym  roźnem i 
p re te x ta m i , roźnemi wynalazka* 
m i , zdaie fię chcieć z  nayściśley- 
fzych obowiązkow wyfunąc , albo 
dla rożnych pozornych przyczyn 
zim nym  okiem przyiaciela odra­
żać. Coź mówić o tych dufzach 

I  frogich niewdzięcznych, które dla 
ilabości fwoiey, dla boiaźni czyli 

j prawdziwey czy zm yśloney , ufi- 
l iu ią zrywać węzły przyjaźni? Be- 

zecność tego fzkaradnego i fromo- 
tnego charakteru ci tylko znać 

którzy zręczni fa zdradzać 
I p rzyiaźń: lecz i oni fami czuią 

ttaylepiey, źe z g ry z o ta fu m ie n ia  
«\vfurovvfzym dla nich ieft fędzią. 
Praw dziw a tylko cnota zna fmafe 

W ww 2 nie-



nieobłudney przyjaźni, Częfte w 
Europie zdarzają fię przykłady, 
nadzwyczayney przyiaźni: ale w  
Indyach tak ieft ta cnota pofpoli* 
t ą ,  źe Indyanki inaią fobie za nay- 
ślachetnieyfzą {ławę za iedyną v* 
żalach fwoich pociechy, i ź , nie 
chcąc dfuźey fmutnego życia pro* 
wadzić po utraceniu tych, którym 
raz przyiaźń przyiięgły, fanie 
gwałtem fię cifną na ftos zm ar­
łych przyjaciół, i razem z niemi 
giną, Ani perfwazye, ani zakazy 
nie mogą ich wftrzymać od tego. 
O godne fzacunku i poważania 0 -  
foby, które fię z tą zaletą rodzicie! 
Lecz zaręczam, iź każdy bez tey 
cnoty nieludzkie, ale zwierzęce 
żvęie prowadzi. Kto w przyiaźni 
odpowiadać nieumie, nigdy miec 
przyiacioł długo nie może : ro-
'  ̂ y ' ;■* ■ »/*' wnych



wnych fobie pochlebców i zdray- 
cow znaydzie , którzy wyfzydzić, 
a  nirefzcie lepiey zm artw ić  po ­
trafią.

*

f.

Lecz ffodka p rzy iaźn i! moia 
T ow arzy fzk o !  ty  iefłeś moim ob­
iektem ‘r ty  ofiodzeniem przykro­
ści ; twoie chcę wdzięki wyftawićj 
niech kto in£zy fzkarady niewdzię­
czności malinę , Dofyć tey  kary 
niewdzięcznym, źe ich każdy pal­
cem {kazuie. T a k t o  prawda nie 
z b i ta ,  źe cnoty fame fobie n a ­
groda 5 gminnych niefzukaią pó ­
ki ifko w : a wewnętrzne ukonten­
towanie floi za f ta rb  naydroźfzy,

_ Przyiaźni ogniwa nic infzego 
nie fa, iak tylko fpoienie zdań je­
dnomyślne , dobranie fkłonności,

i fto *



i  ftofpwność myślenia. A ta zgo­
dność fpokoyna i przyiemna, któ­
ra wiąże nierozerwanie przyiacioł 
ieft nakfztałt tey mafly, która 
tak niedzielnie rzeczy klei 7 iź w 
fpoieniu nigdy być rozdwoione 
nie mogą. Szukamy przyiacioL 
Czemu? bo to naywiękfza ieft 
życia lzczęśliwość pofiadać fzcze- 
rych i wiernych. Należy mówić, 
źe wielu ich niamyj ale wierzyć, 
i owfzem być przekonanemi, źe 
ich bardzo fzczupłą liczby mieć 
można. Jeden lub dwóch ftate- 
cznych, niezawodnych, nieintere* 
fowanych, doświadczonych, to  
iuź fkarb bardzo obfity. Niekupi 
przyiaciela takiego, który w art 
przyjaciela mieć tytuł. Nie ieft 
rzecz wcale o dworney przyiaźni, 
ktorey bałwochwalcę poty trwa-



ja f poki widzą blafk fzczęścia: 
lecz o tey  ktorey fobie wfzyfcy 
życzą y a  rzadcy doftępuią ; po­
nieważ w rzetelney przyiazni, ro- 
Wnie iak w m ateryach które cią­
gną do ftebie j ferce lgnie konie­
cznie do ferea. W  takim gatun* 
t u  przyjaźni fam widok p rzy ja­
ciela iefl naymilfzyni obiektem j 
przeświadczenie o iego przychyl­
ności radością; iego fzczęśiiwość 
^olkofza.u

Co zaś przyiaciel nayprzyie- 
«ąnieyfzego mieć m o ż e , ieft to j 
kiedy fię fzczerze przyłoży do u- 
Jzczęśliwienia fwego przyjaciela j 
*’edy m u zgryzoty  ofłodzi j k ie d f  

na fam cel niebefpieczenftw 
j^ ra ża ,  i dźwiga fpolnie los ku 
m 2częśliwieniu d ążący .  Co to

ieft



ieft za przyjaciel t e n ,  który chce 
aby wfzyftko dla niego czyniono, 
a on w fwoiey powolności, i niby 
niedołężno>ci, z d iie l ie  bydź ofty- 
g ły ir  przyjacielem, albo raczey  
um arłym  ? Okropnaź to  miisi być 
rz e c z ,  żyiąeemti śm ierć : kiedy 
tey  brzydkiey mary ci fię naw et 
wzdrygaią , którzy iey fię wyśli­
znąć nie mogą.

Refzta w  przyszłym  Monitorze*
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